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PRASY „CZYTELNIK"

Wszyscy miłujący pokój Niemcy witają z całego serca
nową inicjatywą rządu radzieckiego

Przemówienie radiowe prezydenta Wilhelma Piecka
BERLIN (PAP). Agencja ADN 

podaje:
Prezydent Niemieckiej Repu­

bliki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck wygłosił przez radio dnia 
17 sierpnia przemówienie do na 
rodu niemieckiego, w którym po 
wiedział m. in.:

Zwracam się do narodu nie­
mieckiego w chwili, kiedy nasze 
serca pełne są nadziei i pewności. 
Naród nasz od 8 lat czeka na spra 
wiedliwy traktat pokojowy, wal 
czy o jedność narodową i niezawi 
słość naszej ojczyzny. Traktat po 
kojowy i demokratyczne zjedno­
czenie Niemiec są najgorętszym 
pragnieniem naszego narodu. 
Dziś rząd radziecki w nocie do 
rządów Francji, Wielkiej Bryta­
nii i USA wysunął propozycje, 
które umożliwią szybkie zawar­
cie traktatu pokojowego z demo 
kratycznymi Niemcami. Dlatego 
też wszyscy rzeczywiście miłują­
cy pokój patrioci niemieccy wita 
ją z całego serca notę rządu ra­
dzieckiego. Nota otwiera drogę 
do pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego i przez to sa 
mo może przyczynić się do rozła 
dowania napięcia w Europie, któ 
rej zagraża wskrzeszenie agre­
sywnego militaryzmu w Niem­
czech zachodnich.

Po omówieniu sprawy Niemiec 
w świetle sytuacji mdędzynairo-

Załoga »Marchlewskiego«
wykonała zadania 

III kwartału
Przodujący statek Polskich 

Linii Oceanicznych — paro­
wiec „Marchlewski" zameldo­
wał pierwszy w naszej flocie 
handlowej o wykonaniu zadań 
przewozowych za 3 kwartał 
br.

Załoga przodującego statku 
„Marchlewski" wykonała zada 
nia przewozowe przewidziane 
na 3 kwartał br. w 124 proc. 
w tonach i w 106 proc. w tó- 
nomilach. Załoga zaoszczędzi­
ła ogółem w br. 120 ton węgla.

Do poważnego zwiększenia 
okresu eksploatacji statku 
przyczyniło się skrócenie 
postoju jednostki w portach 
dzięki należytemu przygoto­
waniu towarów do wyładun­
ku, wyeliminowanie napraw w 
stoczniach przez wykonywanie 
remontów we własnym zakre­
sie oraz stała dbałość o stan 
techniczny mechanizmów okrę 
towych.

dowej oraz po omówieniu treści 
noty radzieckiej w kwestii Nie­
miec prezydent Pieck oświad­
czył:

Narodowi niemieckiemu po­
trzebny jest traktat pokojowy, po 
trzebne mu jest demokratyczne 
zjednoczenie Niemiec bez magna­
tów zbrojeniowych, bez military 
stów i faszystów. Nieskrępowany 
rozwój gospodarki pokojowej, o- 
party na zasadach równości han 
del ze wszystkimi krajami, za­
pewni naszemu narodowi dostat 
nie i szczęśliwe życie.

Propozycje zawarte w nocie 
rządu radzieckiego odpowiadają 
tym najżywotniejszym żąda­
niom narodu niemieckiego. Nie 
wystarczy jednak, drodzy rodacy, 
powitanie tej noty z całego ser­
ca. Powinniśmy sami podjąć 
wszelkie kroki w celu poparcia 
zwołania konferencji pokojowej, 
zawarcia traktatu pokojowego i 
urzeczywistnienia demokratyczne 
go zjednoczenia Niemiec. Poro­
zumienie między Niemcami jest 
obecnie najważniejszym zada­
niem narodu.

Niech parlamenty obu części 
Niemiec spełnią obecnie swój o- 
bowiązek narodowy, niech podpo 
rządknją wszystkie różnice zdań 
i różnice poglądów wspólnym in­
teresom narodu niemieckiego. 
Takiej wysokiej świadomości na 
rodowej oczekuje nasz naród od 
wszystkich mężczyzn i kobiet u- 
czestniczących w życiu społecz­
nym obu części naszej ojczyzny.

Drodzy rodacy! Nota rządu ra 
dzieckiego do rządów Francji, 
Wielkiej Brytanii i USA otwiera 
drogę do konferencji pokojowej, 
do traktatu pokojowego i demo­
kratycznego zjednoczenia Nie­
miec. Jest to droga do rozladowa

nia napięcia i zapewnienia po­
koju w całej Europie. Naród nie­
miecki krocząc tą drogą może 
wejść do rodziny miłujących po 
kój narodów jako równoupraw­
niony i wielki naród. Wkrocz­

my więc na tę drogę, kierując się 
istotnymi i słusznie pojętymi in­
teresami naszej ojczyzny! Zacz­
nijmy od sprawy najbliższej i naj 
prostszej — od porozumienia o- 
gólnoniemieckiego.

Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Ministrów NRD

BERLIN (PAP). Dnia 17 sierp­
nia odbyło się nadzwyczajne po­
siedzenie Rady Ministrów NRD 
w związku z decyzją rządu ra­
dzieckiego w sprawie zaproszenia 
deleg" " ~~RD do Moskwy.

Premier Grotewohl złożył oś­
wiadczenie, w którym podkreślił,
że wszyscy miłujący pokój Niem­
cy z radością i z głęboką wdzięcz 
nością witają nową inicjatywę 
rządu radzieckiego, która jeszcze 
bardziej pogłębi i umocni przy­
jaźń między Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną # a Związkiem 
Radzieckim.

Komunikat o posiedzeniu Rady 
TTinistrów NRD stwierdza:

Rada Ministrów NRD wyraziła 
jednomyślnie przekonanie, że no­
ta rządu radzieckiego otwiera re­
alną drogę do pokojowego rozwią 
zania kwestii niemieckiej, pod­
czas gdy polityka Adenauera, ma 
i°ca na celu wciągnięcie Niemiec 
zachodnich do agresywnego sys­
temu '»’loku atlantyckiego, jest nie 
dc pogodzenia z dążeniem do zjed 
noczenia Niemiec.

Rada Ministrów NRD, świado­
ma swej wielkiej odpowiedzial­
ności wobec narodu, uczyni wszy 
stko, aby doprowadzić do szyb­
kiego utworzenia demokratyczne­
go, ogólnoniemieckiego rządu i do 
wolnych wyborów ogólnoniemicj 
kich. W tym celu konieczne jest 

, osiągnięcie porozumienia między

przedstawicielami Niemiec wscho 
dnich i zachodnich.

Rada Ministrów wybrała jed­
nomyślnie delegację rządu NRD, 
która prowadzić będzie rokowa­
nia wr Moskwie. Upoważniła ona 
równocześnie delegację, by wyra­
ziła rządowi radzieckiemu podzię 
kov anie za zaproszenie, oraz za 
wszechstronną, bezinteresowną po 
moc, okazaną Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej.* # *

W skład delegacji, która na za­
proszenie rządu radzieckiego uda 
się do Moskwy, wchodzą: premier 
Otto Grotewohl, wicepremier
Walter Ulbricht, wicepremier
Otto Nuschke, wicepremier i mi­
nister odbudowy dr Lothar Bolz, 
wicepremier i minister finansów 
dr Hans Loch, minister rolnictwa

Rozejm winien być przekształcony w pokój
Zgromadzenie Ogólne NZ rozpoczęło obrady w sprawie Korei

NOWY JORK (PAP). 17 sierp­
nia rozpoczęły się obrady Zgro­
madzenia Narodów Zjednoczo­
nych w sprawie koreańskiej.

Zagajając obrady przewodni­
czący VII sesji Lester Pearson 
złożył krótkie oświadczenie, pod­
kreślając, że skoro rozejm w Ko­
rei jest już podpisany, „można 
przejść do następnego stadium — 
pokoju i odbudowy“. Pearson wy 
raził przekonanie, że podobnie 
jak cały świat, wszyscy delegaci

Nasz komentarz

To także jest bumelanctwo
Radiowęzeł gdyński nie należy obecnie do najlepszych, choć 

do niedawna jeszcze utrzymywał się na I miejscu (w sikali woje­
wódzkiej), które utracił ostatnio na rzecz Kwidzyna. Jedną z 
ptrzyczyn tego smutnego faktu, jest m. in. senność czołowych gdyń­
skich zakładów pracy, które od dłuższego już czasu nie przejawia­
ją... chęci do nadsyłania materiałów z odcinka swej działalności, 
jak również nie delegują swych przedstawicieli na posiedzenia 
komitetu redakcyjnego.

Po kilkakrotnych, zresztą nieudanych próbach przełamania 
bierności kierownictw kluczowych zakładów pracy w Gdyni, po­
stanowiono jeszcze raz... spróbować.

W tym celu zwołano na 10 bm. posiedzenie poszerzonego ko­
mitetu redakcyjnego, na które przybyli m. in. w komplecie człon­
kowie Prezydium MRN ob. ob. Mikołajczuk, Krupowa, Miętki. 
Kierownik programowy Rozgłośni Gdańskiej ob. Wołkowicz zgo­
tował uczestnikom posiedzenia miłą niespodziankę w postaci za­
instalowania na sali mikrofonów i aparatury utrwalającej na ta­
śmie dźwiękowej przebieg obrad.

Nie przybyli tylko na nie jak zwykle przedstawiciele: Stoczni 
im. Kom. Paryskiej, PRO, PMH, Jedności Rybackiej, Dalmoru, 
Arki, GUM, Centrali Rybnej, MORS, PKP. WPKGG i innych.

Czyżby w tych poważnych zakładach pracy nie działo się nic 
„godnego uwagi" — co mogłoby zainteresować społeczeństwo 
gdyńskie? Czyżby te zakłady nie posiadały już przodowników 
pracy, których osiągnięciom poświęcamy wiele miejsca na ła­
mach naszego dziennika?

— Nie, jest to tylko zwykłe niedbalstwo i lekceważenie przez 
kierownictwa tych zakładów znaczenia radia jako środka masowej 
propagandy, jest to bumelanctwo, któremu należy położyć kres.

Wiemy przecież, że istnieje Uchwala Prezydium Rządu z dnia 
26. IX. 52 oraz instrukcja z dn. 15. X. 52 r. w sprawie zakresu i 
działania Komitetów Redakcyjnych, które zobowiązują organizacje 
polityczne, społeczne, instytucje i urzędy do delegowania swoich 
przedstawicieli do komitetów redakcyjnych radiowęzła.

Wiemy również o tym, że mieszkańcy miast chętnie słuchają 
swoich lokalnych audycji, lecz nieliczna grupa ofiarnych, społecz­
nie pracujących aktywistów komitetu redakcyjnego radiowęzła 
gdyńskiego, nie jest w stanie bez oparcia się o szeroki kolektyw 
aktywistów z zakładów pracy, postawić działalności programowej 
radiowęzła na właściwym poziomie.

I dlatego należy z tym wreszcie zrobić porządek,.. (j. b.)

doznają uczucia ulgi w związku 
z zakończeniem działań wojen­
nych w Korei. Przewodniczący 
zaapelował do delegatów, aby 
przyczynili się do przekształcenia 
rozejmu w zawarcie pokoju. Na­
stępnie Pearson wyraził nadzieję, 
że Zgromadzenie Ogólne zdoła 
„przy minimum rozbieżności 
maksimum wzajemnego zrozumie 
nia i dobrej woli“ stworzyć wa 
runki umożliwiające zwołanie kon 
ferencji politycznej 

Pearson wyraził opinię, że Zgro 
madzenie Ogólne nie powinno 
„omawiać samej istoty pokojowe 
go uregulowania problemu koreań 
skiego, lecz jedynie stworzyć apa 
rat, który dołoży starań, aby do­
prowadzić do takiego uregulowa­
nia“.

. polski film
»Żelazna kurtyna"

WARSZAWA (PAP). Po zatwierdze­
niu scenopisu, został skierowany do 
produkcji nowy polski film fabularny 
pt. „Żelazna kurtyna“. Autorami sce­
nariusza są Tadeusz Konwicki i Kazi­
mierz Sumerski. Film reżyseruje K. Su 
merski, operatorem jest S. Korecki.

leśnictwa Hans Reichelt
r---------------

inni
Na zdjęciu: Tłum pasażerów przed dworcem Saint Lazar« 

w Paryżu. Ruch kolejowy został wstrzymany z powodu straj­
ku kolejarzy. Fot. CAF

Walka ludu Francji z polityką militaryzacji i nędzy
w dalszym ciągu przybiera na sile

PARYŻ (PAP). Dnia 17 bm. odbył się na terenie Francji 
strajk generalny drukarzy oraz innych pracowników przemysłu 
poligraficznego. W dniu tym nie ukazał się żaden dziennik fran­
cuski. Strajk stał pod znakiem protestu przeciwko rządowym de 
kretom nędzy, pod znakiem żądań poprawy warunków bytu o- 
raz był wyrazem solidarności ze strajkującymi od 14 dni miliona­
mi robotników i urzędników, walczących z rządową polityką mili­
taryzacji i nędzy.

Trwa nadal strajk generalny 
kolejarzy, pracowników poczt, te 
legrafu i telefonów, pracowni­
ków zakładów użyteczności pu­
blicznej, komunikacji miejskiej 
w Paryżu i w wielu innych mia­
stach, pracowników elektrowni 
i gazowni i górników.

Strajk metalowców obejmuje 
coraz nowe zakłady przemysło­
we, rozwijając się z niebywałą 
siłą w warunkach jedności dzia­
łania robotników. Wszystkie sto 
cznie i arsenały są faktycznie u- 
nieruchomione wskutek strajku. 
Trwa strajtk personelu lądowego 
towarzystwa lotniczego „Air — 
France“. Strajkują robotnicy bu 
do wlani, włókniarze i robotnicy 
przemysłu chemicznego. Coraz 
bardziej rozszerza się strajk pra 
cewników przemysłu spożywcze 
go oraz wielkich hoteli w Biar­
ritz, Pau, Fa-rbes, Lourdes, Hon 
daye.

Ruch kolejowy we Francji jest 
całkowicie sparaliżowany. W
ciągu ostatniej doby rząd usiło­
wał przy pomocy łamistrajków 
uruchomić pod nadzorem śilnych 
oddziałów policyjnych 7 pocią­
gów. Liczba ta nabiera pełnej wy 
mowy, jeśli weźmie się pod uwa 
gę okoliczność, że normalnie kur 
suje na terenie Francji w czasie 
doby około 15 tysięcy pociągów.

W Paryżu oraz w wielu innych 
miastach francuskich odbywają 
się liczne zebrania strajkujących, 
niezależnie od ich przynależności

sili okrzyki: „Niech żyje jedność 
mas pracujących!“

Koła rządzące usiłują osłabić 
walkę strajkową przy pomocy 
środków represyjnych oraz manę 
wrów, podejmowanych wspól­
nie z przywódcami rozłamowych 
organizacji zawodowych Force 
Ouvriere i chrześcijańskich związ 
ków zawodowych. Dnia 17 bm. 
toczyły się w dalszym ciągu przy 
drzwiach zamkniętych narady 
przedstawicieli wspomnianych 
wyżej . organizacji rozłamowych 
z premierem Lanielem i członka 
mi jego rządu. W kołach związ 
kowych podkreśla się, że celem 
tych „rokowań“ jest dążenie do 
rozbicia jedności działania mas 
pracujących.

• • •

Premier Laniel wygłosił dnia 
17 bm. wieczorem przemówienie

radiowe, w którym uciekł się do 
pogróżek pod adresem strajku­
jących i wezwał ich ultymatyw- 
nie do powrotu do pracy. Zapo­
wiedział on wzmożenie represji 
wobec tych, którzy dnia 18 bm. 
nie wrócą do pracy. MASY PRA 
CUJĄCE ODRZUCIŁY ULTIMA 
TUM LANIELA. Paryski kóres 
pondent amerykańskiej agencji 
prasowej United Press, pisząc o 
wrażeniu, jakie wywołało ulti­
matum Laniela, stwierdza dosło 
wnie: „Na kolejach, w kopal­
niach, na węzłach komunikacyj 
nych, gazowniach i w elektrow­
niach — odpowiedź była ta sa­
ma: kontynuować strajk". .

Dziennik „Humanite“ pisze o 
przemówieniu Laniela: „Ton bo 
jowego kapitalisty, jawne po­
gróżki nie zastraszą strajkują­
cych w ich walce. Wręcz przeciw 
nie, ludzie pracy widzą w prze­
mówieniu Laniela dowód niepo­
koju, ogarniającego kola rządzą 
ce, których premier traci zimną 
krew".

Temat filmu został oparty na auten | _ . ,IT , ,, ,
tycznych faktach przerzutu do Polski j związkowej. W ośrodkach prze
szpiegów i dywersantów.

stanowił okazać pomoc ludności 
greckiej, która uciei 
tek trzęsienia ziemi i przekazał 
komitetowi wykonawczemu Grec­
kiego Czerwonego Krzyża nastę­
pującą depeszę:

Prezydium Komitetu Wyko- 
mysłu górniczego robotnicy wzno’nawczego Związku Towarzystw

Braterska pemoc radziecka
dla ofiar klęsk żywiołowych

MOSKWA (PAP), — Agencja!Czerwonego Krzyża i Czerwonego 
TASS podaje: j Półksiężyca ZSRR wyraża w imię

Radziecki Czerwony Krzyż po- niu społeczeństwa radzieckiego

Organizacje studenckie ponad 100 krajów
zgłosiły udział w III Światowym Kongresie Studentów

WARSZAWA (PAP). W III Światowym Kongresie Studen­
tów, który obradować będzie w Warszawie, zgłosiły już udział 
organizacje studenckie z ponad 100 krajów.
Na obrady, których ideą prze­

wodnią będzie hasło „Pokój — 
przyjaźń — walka o lepsze warun 
ki życia i nauki studentów w kra 
jach kapitalistycznych“ zjadą się 
przedstawiciele 73 organizacji 
studenckich zrzeszonych w Mię 
dzynarodowym Związku Studen­
tów. Reprezentowani będą rów­
nież studenci niezrzeszeni dotych 
czas w MZS. Delegaci reprezento 
wać będą studentów ze wszyst­
kich stron świata, będą oni wyra 
zicielami różnych poglądów poli­
tycznych, różnych wyznań religij 
nych.

Obok przedstawicieli studentów
ZSRR i krajów demokracji ludo­

wej na Kongres przybędą repre­
zentanci organizacji studenckich 
z krajów kapitalistycznych, kolo 
niainych i zależnych. Obok de­
legatów i obserwatorów reprezen­
tujących narodowe związki stu 
dentów z poszczególnych krajów 
udział w Kongresie wezmą przed 
stawiciele lokalnych i uczelnia­
nych organizacji studenckich.

Zgłoszenia organizacji studenc­
kich, pragnących wziąć udział 
w światowym Kongresie napływa 
ją w dalszym Ciągu do MZS. Za­
równo dotychczasowe zgłoszenia 
jak i napływające wciąż nowe 
wskazują, że III Światowy Kon­
gres Studentów w Warszawie bę­

dzie reprezentował większe rze­
sze studentów niż jakikolwiek 
z dotychczas organizowanych 
przez MZS kongresów.

r 23 sierpnia - 
Święto Lotnictwa
WARSZAWA (PAP). W dniu 

23 sierpnia br., w dniu rocznicy 
pierwszego lotu bojowego odro­
dzonego lotnictwa polskiego, od­
będą się obchody Święta Lotni­
ctwa pod hasłem: „Wychowujmy 
młode kadry lotnictwa sportowe­
go w duchu miłości i oddania na­
szej ludowej ojczyźnie“.

Liga Przyjaciół Żołnierza, któ­
ra jest organizatorem obchodu le 
gorocznego Święta Lotnictwa, 
przygotowała wiele imprez,

głębokie współczucie narodowi 
greckiemu w związku z klęską 
żywiołową, która dotknęła lud­
ność wysp: Kefalonia, Itaka i ża- 
kynthos.

Pragnąc przyjść z pomocą lud­
ności, która ucierpiała wskutek 
trzęsienia ziemi, Związek Towa­
rzystw Czerwonego Krzyża i Czer 
wonego Półksiężyca ZSRR prze­
kazuje do dyspozycji Komitetu 
Wykonawczego Greckiego Czerwo 
nego Krzyża 250 tysięcy rubli".

WIEDEN (PAP). Radziecka 
służba informacyjna w Austrii o- 
głosiła następujący komunikat:

Wysoki komisarz ZSRR w Au. 
strii I. Iljiczew przesłał 15 sierp­
nia 1953 roku do austriackiego 
kanclerza federalnego Raaba pi 
smo następującej treści:

W związku z klęską żywiołową, 
która 27 lipca 1953 r. nawiedziła 
niektóre obszary Dolnej Austrii, 
władze radzieckie postanowiły 
zwolnić od kolejnej opłaty czyn­
szu dzierżawnego i od zaległości 
podatkowych drobnych dzierżaw 
ców tych gruntów zarządu mia 
nia radzieckiego w Austrii, które 
znajdują się na w7spomn'anych 
obszarach i ucierpiały wskutek 
klęski żywiołowej z dnia 27 Up- 
cr
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Jak rozwiązać sprawą Niemiec?
*7 ALEDWIE przed, pół rokiem 

w Niemczech zachodnich are 
sztowany został niejaki Werner 
Naumann, były sekretarz stanu 
w ministerstwie propagandy Rze­
szy hitlerowskiej. Prasa donosiła 
wówczas o wykryciu przez wła­
dze brytyjskie podziemnej orga­
nizacji faszystowskiej z Nauman- 
nem na czele, nazywając go „spad 
kobierca Goebbelsa“. Dnia 29 lip- 
ca rb. Naumann zwolniony został 
z więzienia i natychmiast wysta­
wił swą. kandydaturę z ramienia 
tzw. „Niemieckiej Partii Rzeszy“ 
w zbliżających się wyborach do 
Bundestagu. W ostatnią niedzie­
lę w Westercelle odbyło się pier­
wsze zebranie wyborcze „Partii 
Rzeszy“. Naumann w ;łosił prze. 
mówienie „podnoszące zasługi“ 
hitleryzmu. Bojówkarze w sza­
rych koszulach rozdawali fotogra­
fie Naumanna w towarzystwie 
Goebbelsa...

Oto typowy obrazek z Niemiec 
zachodnich, gdzie faszyści kandy­
dują jawnie do parlamentu, gdzie 
generałowie hitlerowscy' i bońscy 
mężowie stanu głoszą na wyścigi 
hasła odwetu, gdzie ‘prasa reak­
cyjna nawołuje do ponownego za­
boru polskich ziem zachodnich, 
gdzie*pod opieką amerykańską do 
władzy powróciły wielkie mono­
pole — te same siły, które wyho­
dowały Hitlera i pchnęły go do 
wojny.

W obliczu tego całkowitego od-, 
rodzenia faszyzmu i hitleryzmu 
w Niemczech zachodnich wszyst­
kie narody — a przede wszyst­
kim sąsiedzi Niemiec i sami Niem 
cy — zadają pytanie: jak rozwią­
zać sprawę Niemiec? Jak uniknąć 
tego, by odwetowcy, militaryści 
i faszyści z Niemiec zachodnich 
wespół z ich zaatlantyckimi pro­
tektorami i wspólnikami znów po 
grążyli świat cały w otchłani woj 
ny ?

T EDYNA odpowiedź na te py-
J tania brzmi: utworzyć Niem 

cy zjednoczone, demokratyczne i 
pokojowe. Zjednoczone — to zna­
czy niepodległe j samodzielne, 
nie okupowane przez wojska 
państw obcych. Demokratyczne — 
to znaczy takie, w których by nie 
mogli rozwijać swej faszystow­
skiej działalności Naumann i 
Krupp, Adenauer i Guderian. Po­
kojowe — to znaczy takie, w któ­
rych niemożliwe będą przygoto­
wania do wskrzeszenia wehrmach 
tu i propaganda włączenia tego 
Wehrmachtu do „armii europej­
skiej“, co jest przecież równo­
znaczne z zamknięciem drogi do 
pokoju i zjednoczenia Niemiec.

Nawet politycy burżuazyjni po­
sługują się częstokroć frazesem 
o zjednoczeniu, demokracji i po­
koju w Niemczech, lecz przez 
„zjednoczenie“ rozumieją oni pod­
bój Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i ziem polskich, a ich 
obłudne hasła „demokracji i po­

koju“ w stylu amerykańskim 
przesłonić mają popieranie sił 
militaryetycznyeh. i odwetowych. 
Natomiast dla obozu antyimpe- 
rialistycznego zadanie zjednocze­
nia, pokoju i demokracji w Niem 
czech jest konkretnym progra­
mem działania zagradzającego 
drogę wojnie — programem, któ­
rego zarysy nakreślone zostały 
przed 8 laty w Poczdamie i któ­
rego szczegóły zostały następnie 
sprecyzowane w liczny oh notach 
Związku Radzieckiego w sprawie 
rozwiązania problemu Niemiec.

G ŁO S Z ON A w tych dniach 
^—' nota radziecka dp trzech mo 
carstw zachodnich zawiera szereg 
nowych doniosłych propozycji w 
tej sprawie i staje się dzięki te­
mu nowym istotnym wkładem w 
dzieło zmniejszenia napięcia mię­
dzynarodowego i utrwalenia po­
koju w Europie. ^

Związek Radziecki proponuje 
zwołać w krótkim czasie — w cią 
gu najbliższych 6 miesięcy — kon 
ferencję pokojowe celem podpi­
sania traktatu pokojowego z 
Niemcami. Osiem lat minęło już 
od chwili zakończenia wojny z 
Niemcami. Osiem lat — to chyba 
wystarczający okres, by przygo­
tować i podpisać traktat pokojo­
wy. I osiem lat — to z pewnością 
wystarczający termin, by z Nie­
miec wycofać wojska okupacyj­
ne, tym bardziej, że w zachodniej 
części Niemiec wojska okupacyj­
ne stały się protektorami niemiec 
kiego militaryzmu i faszyzmu.
*7 WIĄZEK Radziecki proponu- 
*-* je utworzenie tymczasowego 
rządu ogólnoniemieekiego i prze­

prowadzenie wolnych wyborów w 
całych Niemczech. Ta część noty 
radzieckiej daje najlepszą odpo­
wiedź na pytanie, jak sobie Zwią 
zek Radziecki i cały obóz pokoju 
wyotorąża rozwiązanie sprawy Nie 
mieć. Do zadań tymczasowego rzą 
du ogólnoniemieekiego winno — 
jak precyzuje nota — należeć: 
„niedopuszczenie do wciągnięcia 
Niemiec do koalicji lub sojuszów 
wojskowych, skierowanych prze­
ciwko jakiemukolwiek państwu, 
które uczestniczyło swymi siłami 
zbrojnymi w wojnie z Niemcami 
hitlerowskimi“ oraz „zapewnie­
nie nieskrępowanej działalności 
partii i organizacji demokratycz­
nych oraz niedopuszczenie do ist­
nienia faszystowskich, military- 
stycznych i innych organizacji 
odnoszących się wrogo do demo­
kracji i do sprany zachowania 
pokoju“.

Oto odpowiedź na pytanie tych 
wszystkich, których niepokoi przy 
szłość zjednoczonych Niemiec: by 
łoby to państwo, które nie mogło­
by nikomu absolutnie zagrażać: 
byłaby to państwo, w którym za­
kazane by 'były organizacje fa­
szystowskie, czyli byłoby to pań­
stwo pokojowe i demokratyczne.

W imię ułatwienia .i przyspie­
szenia pokojowego zjednoczenia 
Niemiec oraz w imię zmniejsze­
nia związanych z następstwami 
wojny wydatków obciążających 
naród niemiecki, rząd ZSRR wy­
sunął, kilka konkretnych propo­
zycji finansowo _ gospodarczych.
"M* ARÓD polski należy niewąt- 
* ’ pliwie do narodów najżywot 
niej zainteresowanych w sprawie­
dliwym i prędkim rozwiązaniu-

kwestii niemieckiej. Miliony Po­
laków, zamordowanych przez hi­
tlerowców. wieki krzyżacko-pru­
skiej _ zaborczości i imperializmu 
niemieckiego — czyż nie dość po­
wodów, byśmy uważali rozwiąza­
nie problemu Niemiec za sprawę 
bezpośrednio, osobiście obchodzą­
cą każdego z nas i wszystkich nas 
łącznie jako naród?

I dlatego treść nowej noty rzą­
du radzieckiego w sprawie Nie­
miec, w sprawie utworzenia po­
kojowego i przyjaznego wobec 
wszystkich sąsiadów państwa nie 
mieokdego — odpowiada naszym 
najżywotniejszym interesom na­
rodowym. Znajdujemy w tej no­
cie ponowne stanowcze ostrzeże­
nie przed odrodzeniem militaryz­
mu w Niemczech zachodnich. 
Znajdujemy zdecydowaną prze­
strogę przed włączeniem Wehr­
machtu do agresywnych sił atlan 
tyckich. Znajdujemy w załączo­
nym projekcie traktatu pokojo­
wego ponowne stwierdzenie, że 
terytorium Niemiec określone zo­
stało w Poczdamie, i pamiętamy 
z not radzieckich z marca i kwiet 
nia 1952 r„ uzasadniających ten 
projekt, że Związek Radziecki 
stoi niezłomnie na gruncie niena­
ruszalności granicy na Odrze i 
Nysie. Znajdujemy wreszcie kon­
kretne propozycje, które umożli­
wiają prędkie posunięcie naprzód 
sprawy zjednoczenia i pokoju 
w Niemczech.

Polska opinia publiczna popiera 
w całej rozciągłości propozycje 
radzieckie —*w interesie pokoju 
w Europie.

g. j.

Przez próbę dokonania zamachu
dwór szacha zerwał ostatnią wiąż z narodem

Sytuacja w Iranie po ucieczce szacha
LONDYN (PAP). Teherańsski korespondent agencji Reutera 

donosi, że rząd Mossadika, po zlikwidowaniu zamachu stanu, 
opanował całkowicie sytuację.
Ludność Iranu manifestuje na-[sprawcom zamachu i przeciw zbie 

dal swe oburzenie przeciwko | głemu szachowi. Usuwane są ze-

Ludność Maroka energicznie protestuje 
przeciw knowaniom kolonizatorów '

PARYŻ (PAP). Według doniesień 
dzienników i agencji prasowych sy­
tuacja w Maroku jest ogromnie napię­
ta.

Podczas demonstracji przeciwko kno 
waniom kolonizatorów francuskich i 
ich agenta marokańskiego paszy El 
Glaoui, zginęło co najmniej 35 osób, 
a wiele innych odniosło rany. Do de­
monstracji tych doszło w Marakeszu, 
Casablance, Rabacie i w mieście Oujda 
w Maroku wschodnim. Ludność prote­
stuje z oburzeniem przeciwko brutal­
nemu naciskowi kolonizatorów fran­
cuskich na sułtana.

Jak już donosiliśmy, feudałowie ma­
rokańscy z pasza Eł Glaoui na czele,

popierani przez władze kolonialne, dą­
żą do pozbawienia sułtana wszelkich 
praw. Pierwszym krokiem w tym kie­
runku była z ich strony proklamacja 
o odebraniu sułtanowi godności ima­
ma (religijnego przywódcy Maroka). 
Sułtan zaprotestował przeciwko tej pro 
klamacji, oświadczając, że uważa się 
nadal zarówno za religijnego jak i 
świeckiego władcę.

We wszystkich większych miastach 
kraju panuje faktycznie stan oblęże­
nia. Władze kolonialne wprowadziły 
ostra cenzurę prasową. Rezydent gene­
ralny gen. Guillaume udał się do Pa­
ryża dla omówienia wytworzonej sy­
tuacji z rządem francuskim.

Władze / nie respektują postanowień rozejmu
Prowokacyjne postępowanie z chińsko-koreańslą grupą 

Czerwonego Krzyża
PEKIN (PAP). Specjalny kore­

spondent Agepcji Nowych ■ Chin 
donosi z Kaesongu:

15 sierpnia nadeszła ' wiado­
mość, że tzw. „ochrona'* na moś­
cie przez rzekę Imdżin koło Mun 
sanu zraniła przedstawicieli Ko­
reańskiego i Chińskiego Towarzy 
stwa Czerwonego Krzyża, którzy 
starali się przyjść z humanitarną 
pomocą jeńcom wojennym, w 
myśl postanowień układu rozej- 
mowego. Napaść ta nastąpiła po 
zastosowaniu gazów łzawiących 
przeciwko delegatom Koreańskie 
go i Chińskiego Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża na wyspie 
Kożedo.

Te wyczyny wzbudziły w Ko­
rei powszechne oburzenie.

W ciągu 19 dni Amerykanie 44 
razy naruszyli postanowienia ro 
zejmu, dotyczące strefj; zdemilita 
ryzowanej. W 35 wypadkach do­
konały tego amerykańskie siły lo 
tnicze. W samym tylko dniu 12 
sierpnia lotnictwo amerykańskie 
naruszyło układ rozejmu 8 razy.

PEKIN (PAP). Korespondent 
Agencji Nowych Chin donosi z 
Kaesongu:

Przedstawiciele chińskiego i 
koreańskiego towarzystw Czerwo 
nego Krzyża, wchodzący w skład 
mieszanej grupy Czerwonego 
Krzyża, która udała się na wy­
spę Czeczżudo, złożyli oświadczę 
nie, które stwierdza m. in.:

Przybyliśmy na wyspę Czecz­
żudo dnia 6 sierpnia o godz. 9.20 
rano, by spełnić nasze funkcje 
humanitarne wobec internowa­
nych tam chińskich i koreańskich 
jeńców wojennych. Jednakże 
władze obozu jenieckiego na tej

wyspie ustosunkowały się nega­
tywnie do przedstawicieli chiń­
skich i koreańskich. Wprowadzi- 
ł one niczym nie uzasadnione 
ograniczenia, które uniemożliwiły 
przybyłej grupie wykonanie jej 
zadań, zgodnie z postanowieniami 
układu rozejmowego oraz poro­
zumienia w sprawie działalności 
mieszanych grup Czerwonego 
Krzyża. W związku z tym — 
stw^rdza oświadczenie — nie 
mogliśmy rozmawiać z jeńcami 
naszej strony i zmuszeni byliśmy 
opuścić wyspę Czeczżudo.

Po przybyciu na wyspę władze obo­
zu zezwoliły nain na przeprowadzenie 
w tym samym dniu dwugodzinnej roz 
mowy od 14 do 16 godz. z jeńcami, któ 
rzy mieli się udać drogą morską do 
Inczon w godzinach rannych ” sierp­
nia. W chwili, gdy miało nastąpić 
spotkanie z jeńcami, władze amery­
kańskie zażądały nagle, abyśmy dali 
im do kóntroli przemówienie, które 
zamierzaliśmy wygłosić do jeńców. Po 
nieważ chcieliśmy koniecznie spotkać 
się z jeńcami, doręczyliśmy natych­
miast władzom obozowym rękopis 
przemówienia, zaznaczając przy tym,

że jeśli nie zakończą kontroli do go­
dziny 14, to czas rozmowy powinien 
być odpowiednio przedłużony. Władze 
obozowe wyraziły na to zgodę, jednak 
tekst przemówienia został nam zwró­
cony dopiero o godzinie 16. Zażądali­
śmy wówczas udzielenia nam, zgod­
nie z przyrzeczeniem, dwu godzin cza 
su na rozmowę z jeńcami. Władze 
obozowe nie tylko nie zgodziły się na 
to, lecz wprowadziły dodatkowej ni­
czym nie uzasadnione ograniczenia, ze 
zwalając tylko na 1-godzinną rozmo­
wę. Ponadto nie zezwoliły one przed­
stawicielom koreańskiego towarzystwa 
Czerwonego Krzyża przemawiać do 
jeńców chińskich.

Składamy stanowczy protest — 
głosi w zakończeniu oświadcze­
nie — przeciwko uniemożliwia­
niu przez stronę amerykańską 
pracy przedstawicielom Czerwo­
nego Krzyża, albowiem stanowi 
to pogwałcenie rozejmu. Doma­
gamy się, aby władze wojskowe 
drugiej strony niezwłocznie pod­
jęły kroki w celu umożliwienia, 
zgodnie z postanowieniami ukła­
du rozejmowego, mieszanym gru 
pom "Czerwonego Krzyża wyko­
nania ich zadań.

Nowy reakcyjny rząd włoski 
został zaprzysiężony

RZYM (PAP). Dnia 17 bm. no­
wy rząd włoski, sformowany 
przez Pellę, został zaprzysiężony 
przez prezydenta Einaudi‘ego. W 
skład tego rządu wchodzą jedynie 
członkowie chrześcijańskiej de­
mokracji. Prasa chadecka zamie­
szcza artykuły, w których usiłuje 
przekonać opinię publiczną, że 
nowy rząd ma charakter ściśle 
„administracyjny“ oraz że w 
skład jego wchodzą „fachowcy“ 
a nie politycy.

Demaskując ten chwyt propa­
gandowy kół reakcyjnych, „Uni­
ta“ pisze: Jeden rzut oka na listę 
nowych ministrów wystarcza dla 
zrozumienia, że koła klerykalne 
podjęły nową próbę zachowania 
w swych rękach monopolu rzą­
dów. Gabinet Pełli ma charakter 
klerykalny i składa się z ludzi, 
którzy we wszystkich dziedzinach 
realizowali politykę, odrzuconą 
przez wyborców.

wsząd portrety i popiersia szacha 
oraz członków jego rodziny. Pra 
sa irańska pisze, że szach powi­
nien być nie tylko zdetronizowa­
ny, lecz i pociągnięty do odpowie 
dzialności jako zdrajca ojczyzny.

Wśród osób zamieszanych w za­
machu dokonano kilku dalszych 
aresztowań.

* l(c *

NOWY JORK (PAP). Jak wy­
nika z doniesień agencji UP, wo­
bec ujawnienia ścisłych kontak­
tów między zamachowcami irań­
skimi a czynnikami USA. w Ira­
nie wzmogły się nastroje anty- 
amery kańskie.

Ta sama agencja donosi, że 
irański minister spraw zagranicz 
nych — Fatemi nazwał zbiegłe­
go szacha nikczemnym zdrajcą i 
oświadczył, że „cały naród irań­
ski pragnąłby ujrzeć go przed 
sądem, a następnie na szubieni­
cy“. * * *

PARYŻ (PAP). Z Teheranu do 
nosi agencja France Presse, że
wiadomość o stłumieniu spisku 
antyrządowego i o ucieczce sza­
cha została przyjęta w całym 
kraju z wielkim zadowoleniem.
Rząd irański otrzymał tysiące de 
pesz gratulacyjnych.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Teheranu:

Dziennik „Bachtare Emruz“ 
zamieszcza oświadczenie ministra 
spraw zagranicznych Iranu Hus- 
seina Fatemi, który stwierdza 
m. in.:

— W ciągu ostatnich 10 lat ni­
kczemny i podstępny dwór sza­
cha był opiekunem wszystkich 
złodziei, łajdaków i innych wy­
rzutków społeczeństwa oraz jedy­
ną ostoją cudzoziemców, a zwła­
szcza ambasady brytyjskiej. W 
ciągu ostatnich 10 lat dwór sza­
cha był wrogiem wszystkich mi­
łujących pokój Irańczyków, wszy­
stkich patriotów, wrogiem wszyst 
kich tych, którzy wałczyli o wol­
ność i niezależność Iranu... Przez 
próbę dokonania zamachu dwór i 
szach zerwali ostatnią więź z 
Iranem. Trzeba położyć wreszcie 
kres spiskom i prowokacjom, or­
ganizowanym przez krewnych 
szacha, trzeba położyć kres kno 
waniom imperialistów, trzeba, 
aby gwardia" szacha zrozumiała 
wreszcie, że naród nie zniesie wie 
cej nikczemnych prowokacji i 
spisków, organizowanych przez 
dwór.

PARYŻ (PAP). Agencja Fran­
ce Presse donosi, że w dniu 17 
sierpnia ludność Teheranu znisz­
czyła pomniki szacha Rezy Pa­
chtowi i jego ojca. Demonstranci 
wznosili okrzyki antymonarehi- 
styczne oraz domagali się skaza­
nia szacha na śmierć I przepędze­
nia agentów imperialistycznych z 
Iranu.

Nowy chleb d!a miast
Współzawodnictwo o szybkie i sprawne przeprowadze­

nie żniw dobiega końca. Obecnie rady narodowe czynią 
wszystko-', aby PGR-y, spółdzielnie produkcyjne i chłopi 
indywidualni wymłócili jak najwięcej zboża 1 odstawili je 
do punktów skupu.

Wraz ze sprzętem zboża przygotowuje się ziemię do 
wydania w przyszłym roku jeszcze lepszych plonów. Na 
każdym więc kawałku ścierniska przeprowadza się podo- 
rywkj i wysiewa się łubin, peluszkę i inne mieszanki.

Do współzawodnictwa o przedterminowe zakończenie 
żniw i omłotów stanęły wszystkie brygady traktorowe i 
wszyscy kombajnerzy. TROSKLIWA OPIEKA NAD MA­
SZYNAMI I SOCJALISTYCZNY STOSUNEK DO PRACY 
SĄ CZYNNIKAMI, KTÓRE DECYDUJĄ O WYSOKIM 
PRZEKROCZENIU DZIENNEJ NORMY. *

Oto jeden z wielu bohaterów pracy na kombajnie pro­
dukcji radzieckiej kosi i młóci ostatnie hektary mieszanki.

— Uchwała Prezyduim Rządu w sprawie wykorzystania 
każdej sprzyjającej chwili w celu zebrania ziarna jak naj­
lepszej jakości i bez strat oraz przygotowania nasion do 
siewu — mówią brygadziści potowi — JEST PRAWEM, 
KTÓRE MUSI BYC WYKONANE CELEM SZYBSZEGO 
ZLIKWIDOWANIA DYSPROPORCJI MIEDZY POTĘŻ­
NYM ROZWOJEM PRZEMYSŁU, A POZOSTAJĄCYM 
WCIĄŻ JESZCZE W TYLE ROLNICTWEM.

Członkowie spółdzielni produkcyjnej im. Marszałka 
Konstantego Rokossowskiego w Żuławkaeh, pow. elbląskie 
go postanowili wykorzystać każdy słoneczny dzień na 
«młoty.

— Brygada Wincentego Mełnickiego wzięła się należycie 
do roboty — mówi zast. przewodniczącego Józef Michla. — 
Sam} widzicie, jak ziarno strumieniem sypie sie z naloear- 
ni do worków. WŁADYSŁAW ŻARNOWSKI, * ANDRZEJ 
LEŚNIEWSKI, FRANCISZKA ROSTKOWSKA, WERONI­
KA MEŁNICKA I INNI, KTÓRYCH WIDZIMY NA ZDJĘ­
CIU, DOKŁADAJĄ WSZELKICH STARAŃ, ABY JAK 
NAJSZYBCIEJ DOSTARCZYĆ PAŃSTWU ZBOŻE. Sierp­
niowy plan odstawy — 23 tony — wykonali do dnia 14 bm. 
w 100 proc. Do końca sierpnia odstawią daisze 11 ton.

A po wzorowym wypełnieniu obowiązków wobec oj­
czyzny i narodu czeka spółdzielców, robotników rolnych i 
chłopów radosny dzień — dożynki. NA DOŻYNKACH, W 
KTÓRYCH WEZMĄ UDZIAŁ EKIPY ROBOTNICZE, ZA­
CIEŚNI SIĘ JESZCZE MOCNIEJ WIĘŹ PRZYJAŹNI MIĘ­
DZY MIASTEM A WSIĄ, ZRODZI SIE ZAPAŁ BO PRA­
CY O PLONY V ROKU PLANU 6-LETNIEGO.

Do radosnego święta przygotowują się już spółdzielcy z 
Żuławek. Na zdjecto widzimy żonę członka spółdzielni 
ANIELĘ KNYSZÄKOWA Z 3-LETNIM SYNKIEM JANU­
SZEM, IRENĘ CZWORTOS, KUBUS I WALENTEGO KRA 
KOWIAKA przy splataniu wieńca . dożynkowego. Wieniec 
z świeżych kłosów, pięknych kwiatów i owoców wręczą 
spółdzielcy gospodarzowi spółdzielni przewodniczącemu JÓ­
ZEFOWI KOLISZOWI, który w codziennej pracy daje przy 
kład wzorowej postawy obywatelskiej.
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Tylko człowiek świadomy zadań i wartości swej pracy
wykona należycie swe obowiązki

M DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr 197)

■ . Wysoka żelazna brama. Za . nią kilka niewielkich budynków. Na 
dziedzińcu robotnicy krzątają się wokół ciągników. Całość wygląda raczej 
niepozornie. T*y nic powiedział, że mieszcząca się tu baza terenowa
Przedsiębiorstwa Robót Zmechanizowanych Budownictwa Miejskiego jest 
jedną z trzech tego rodzaju placówek w Polsce i że swym zasięgiem 
obejmuje aż 10 województw.
Jak się dowiadujemy, trzon 

przedsiębiorstwa stanowią maszy 
ny ciężkie: koparki i spycharki, 
o których mogliby wiele cieką 
wego powiedzieć obsługujący je 
ludzie. Niestety, nie możemy z 
nimi rozmawiać, bowiem uprze-

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — .„Halka" 

godz. 19 — 22.15.
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

-1 koń się potknie“ — godz. 19 (wy* 
stępy gościnne Państwowego Teatru 
Ludowego z Warszawy).

Teatr Kameralny — So u ot — „Radca 
pana radcy“ — godz. 19.30 (występy 
gościnne Państwowego Teatru Ludo­
wego z Warszawy)

KINA
Według informacji Okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK —. „Przyjaźń" — „Ma­

larstwo historyczne Surikowa.“ — 
godzina 18 — „Wielki koncert“

godzina 20. WRZESZCZ — „Baj­
ka" — remont. „ZMP-owiec" — 
„Non majowa“ — godz. 18, 20. NOWY 
PORT — ,.1-szv Maja" — „Błyskawica“ 
—- godz, 18, 20. OLIWA — „Delfin“' — 
„Wielka przygoda" — godz. 16, 18, 20,

Fotopiastikmj — Wrzeszcz, Grun­
waldzka 44 *— „Tyrol".

SOPOT — , Bałtyk" — „Zagubione 
melodie“ — godz. 16.30,18.30, 20.30. „Po 
Ionia“ — „Ruszyły wzgórza“ — godz. 
16, *18. 20.

CYRK Nr 1 — Sopot — przedsta­
wienie godz. 19.

GDYNIA — ..Atlantic" — „Naloięk- 
nieisza“ — godz. 17.30, 19.30. „Gopla­
na" — „Na ukraińskiej estradzie“ — 
godz. 16. 18. 20. „Warszawa" — „Dłt- 
ta“ — godz. 16, 18, 20. CHYLONIA — 
„Promień" — „Uśmiechnięty kraj“ — 
godz. 18. 20. GRABÓWEK — „Fala" 
„Wiosna" — godz. 18, 20. ORŁOWO 
„Neptun“ _ „Obrońca życia“ — go­
dzina 18. 20,

Fotoplastikon — Gdynia, Władysła­
wa IV 28 — „Kraina dawnych Indian".

WEJHEROWO — „świt" —- „Pomy 
słowy sprzedawca". LĘBORK — „Fre­
gata" — „ślubujemy“. PRUSZCZ — 
„Krakus" — „Pan Fabre". PUCK • 
„Mewa"' — „Bohaterowie i bohaterki1 
JASTARNIA — „Hel" — „SadkO" - 
ŁEBA — „Rybak" — „Noc niespodzia­
nek“.

APTEKI DYŻURNE
GDANSK — ul Gen. Świerczewskie­

go 32 — tel. 320-59. ORUNIA — ul. 
•ledn. Robotniczej 111 — teł. 347-27. 
NOWY PORT — ul, Ollwska 82/4 — 
tel. 415-75. WRZESZCZ — ul. Mieros­
ławskiego 27 — teł. 415-24. OLIWA — 
Ul Kaprów 4 — tel. 427-02. SOPOT — 
ul Rokossowskiego 21 — tel. 510-18. 
ORŁOWO — ul. Boh. Stalingradu 66 
tel. 91-24. GDYNIA — ul. świętojańska 
122 — tel. 41-46. GRABÓWEK — Ul. 
Czerwonych Kosynierów 137 — tel.
22-88,

POGOTOWIE
GDAŃSK - WRZESZCZ — Ratunko­

we i położnicze — tel. 41.000 } 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne całą dobę. Dzie 
cięce — tel. 09 od godz. 7. GDYNIA—- 
rat. — Skwer Kościuszki 14, telefon 
10.00.

straż POŻARNA — telefony:
Gdańsk — 08. Gdynia — 08, Sopot 

511-00.
W Y S T A W Y

Muzeum Pomorskie w Gdańsku — 
otwarte codziennie (z wyjątkiem po­
niedziałku) od 10—15. W niedziele od 
10—18. Prócz stałej ekspozycji czynna 
jest wystawa: „Gdańsk wczesnośred­
niowieczny w świetle wykopalisk".

dzono nas, że operatorzy są w 
terenie. I to nie byle gdzie, bo 
w Nowej Hucie i Warszawie.

Referentowi współzawodnictwa 
ob. Rogalskiemu błyszczą oczy, 
gdy mówi o niektórych ludziach. 
Nic dziwnego, że 1 czerwca br. 
połowa koparek wykonała plan 
roczny. Józef Stryczniewicz i 
Tadeusz Miedzinowski to przo­
dujący operatorzy, którzy swą 
zwycięską walkę o plan zawdzię­
czają socjalistycznej opiece nad 
sprzętem.

Nie wszyscy 
o tym pamiętafą

Schylony nad ciągnikiem Eryk 
Rychert, to jeden z wzorowych 
transportowców. Zapytany, cze­
mu zawdzięcza swe sprawne prze 
rzuty, odpowiada:

— Mój „Federal“ jest jak dobrze 
wyglądający człowiek, który jednak ma 
chore serce. Rzecz polega na tym, że 
trzeba dbać, aby ono nie stanęło.

Ten wzorowy robotnik wie do­
brze, jak ważną rolę w fun­
kcjonowaniu maszyny spełnia 
jej pielęgnacja i doskonale zdaje 
sobie sprawę, że wykonaniem 
planu, jaki przypada na niego i 
jego maszynę, umożliwia termi­
nowe wykonywanie planów in­
nym.

Wśród transportowców, takich 
jak Eryk Rychert można by po­
liczyć na palcach. Reszta to nie 
zdyscyplinowani ludzie, którzy 
niemal systematycznie naruszają 
dyscyplinę pracy, zwłaszcza, że 
kontrola nad nimi jest utrudnio­
na, ponieważ są przerzucani z je­
dnego krańca Polski na drugi.

Ale właśnie dlatego Podsta­
wowa Organizacja Partyjna i 
Rada Zakładowa winny 
wzmóc pracę polityczną, uświa 
damiającą. Bo tylko człowiek 
świadomy swych zadań i war­
tości swej pracy będzie zaw­
sze i bez zarzutu wykonywa! 
swoje obowiązki. Bowiem świa

Ponad 100 iys. konsumentów
obsłużyły zakłady 

zbiorowego żywienia 
w sobotą i niedzielą
W związku z napływem licznej 

rzeszy turystów i wczasowiczów 
na Wybrzeże w okresie ubiegłych 
świąt, zakłady zbiorowego żywie­
nia w trój mieście wy dały w ub. 
sobotę dnia 15 bm, 41.700 obia­
dów, zaś w niedzielę dnia 16 bm. 
d6.900 obiadów.

Jeśli chodzi o restaurację „Or­
bisu“ to placówka ta w Gdańs­
ku wydała w czasie ubiegłych 
świąt 2.000 obiadów, zaś w Sopo­
cie 6.000 obiadów. Bary mleczne 
w trójmieście obsłużyły w tym 
czasie 3.000 konsumentów, zaś Ko 
lejowe Zakłady Gastronomiczne 
wydały 4.000 obiadów. (j-a)

domość, ze swoją codzienną 
sumienną pracą przyczynia się 
do budowy domów mieszkal­
nych, szkół, żłobków, przed 
szkoli, szpitali i olbrzymich o- 
środków socjalistycznego prze 
mysłu, nie spotykanych dotych 
czas w dziejach naszej ojczy­
zny, świadomość, że rozwój 
przemysłu, w którym i on ma 
swój wkład, decyduje o po­
tędze naszego kraju i wzmac­
nia siły obozu pokoju, — bę­
dzie potężnym bodźcem do co­
raz lepszej, wydajniejszej pra 
cy.

Ale trudno byłoby coś powie­
dzieć o świadomości Bronisława 
Ostrowskiego, pomocnika opera­
tora, kierowców: Wiktora Zdun- 
kiewicza i Aleksandra Łowaczew 
skiego, Edwarda Szczepańskiego, 
lub dyspozytora Zygmunta Wroń­
skiego. To ludzie, dla których sło 
wa „socjalistyczna dyscyplina“ 
lub „rytmiczne wykonywanie pla 
nów“ nie istnieją. Zapomnieli oni 
o praworządności ludowej obowią 
żującej każdego uczciwego czło­
wieka pracy. •

Mól samochód 
świadczy o mnie

W celu podniesienia pracy kie­
rowców na wyższy poziom i zlik­
widowanie braku systematycznej 
opieki nad powierzonymi im sa­
mochodami należy rozwinąć 
współzawodnictwo i wprowadzić 
socjalistyczną opiekę nad maszy­
nami.

Ponieważ jednym wozem opie­
kują się dwaj kierowcy, wobec te 
go te „dwójki“ winny walczyć 
między sobą o palmę pierwszeń­
stwa w utrzymywaniu wozów. 
Należy również spopularyzować 
zobowiązanie bydgoskiego kierów 
cy z PKS-u Czesława Ba jera: 
„mój samochód świadczy o mnie“.

Niestety, dotychczasowy stan 
ogółu samochodów w bazie budzi 
poważne obawy, że nowe wozy w 
krótkim czasie będą wymagały 
remontów kapitalnych.

W warsztacie — zapleczu przed 
siębiorstwa remontuje się maszy 
ny i wykonuje się niektóre czę­
ści zamienne. Choć nie brak tu 
takich ludzi, jak frezer Bortkum, 
który pierwszy podjął wezwanie 
Saja i realizuje je bez zarzutu, 
to jednak odczuwa się poważny 
brak nadzoru nad wykonywany­
mi robotami.

Ten brak kontrolera techniczne­
go był powodem, że wyremontowa­
ną spycharkę „D-4" po dwóch 
dniach uracy na budowie w Tolk­
micki! ściągnięto z powrotem do 
bazy w Gdańsku, nonie waż wyto­
piły się panewki. Ta sama histo­
ria powtórzyła sie z drugą spy­
charką „D-8". W spycharce „D-6“. 
która, była na budowie w Pozna­
niu. wyrwał się tłok. I ją rów­
nież trzeba było ściągnąć do bazy 
w Gdańsku.

Etat
nie zastąpi człowieka

Czy kierownictwo bazy, a prze 
de wszystkim główny mechanik

Ryszard Ostrowski nie zdają so­
bie sprawy, że przez niewłaściwe 
podejście narażają instytucję na 
bardzo poważne straty, a jedno 
cześnie dezorganizują roboty na 
budowach? Wysyłanie koparek 
lub spycharek na odległe o kilka­
set kilometrów budowy jest zbyt 
kosztowne, ażeby kierować się ab 
solutnie nieuzasadnionym tłuma 
czeniem, że kontroler będzie opóź 
niał wyjście maszyny z remontu.

Nie jest to jedyna sprawa, któ 
ra wymaga jak najszybszego, po 
zytywnego załatwienia. Mimo eta 
tu dotychczas jeszcze przedsię 
biorstwo nie ma referenta BH i 
P. Rozrzuceni po kilku woje wódz 
twach ludzie wymagają opieki i 
troski. Trzeba myśleć o zapewnie 
niu im mieszkania, o zaopatrze­
niu w ubrania ochronne i buty 
na zimę.

Tylko jak najszybsze rozwiąza 
nie tych problemów usprawni ku 
lejącą dotychczas pracę przed­
siębiorstwa. Podstawowa Organi 
zacja Partyjna winna energicznie 
wziąć się do zlikwidowania nie­
właściwego stylu pracy. Całkowi­
te zwycięstwo i sukcesy będą wi 
doczne dopiero w wypadku ści­
słej współpracy kierownictwa 
przedsiębiorstwa z Podstawową 
Organizacją Partyjną i Radą Za­
kładową, bo w tej chwili ta 
współpraca niemal nie istnieje.

Hasłem całej załogi powinno 
być usuwanie- wszelkich niedo­
ciągnięć. usprawnienie pracy i 
socjalistyczny stosunek do wyko 
nywanych zadań. (h. d.) 1

MSGAWKi
Człowiek niewidzialny

Upalne dni świąteczne zmobili­
zowały załogi pracownicze placó­
wek handlu uspołecznionego Wy­
brzeża do wzmożonej pracy. Nie 
dopisało tylko kierownictwo bro­
waru Zakładów Przemysłu Sło- 
downiczo - Piwowarskiego we 
Wrzeszczu.

Dyrektor browaru Urbaniak za 
konspirował się tak dalece, że nie 
poinformował nikogo ze współ­
pracowników, że udaje się na pla 
żę w Brzeźnie, ani nie wyznaczył 
nawet swego zastępcy.

W rezultacie, na skutek gorącz­
kowej sytuacji, do poszukiwań 
dyrektora włączył się nawet ra­
diowęzeł gdański, wysyłając w 
eter błagalne apele do zaginio­
nego.

To pomogło! „Niewidzialny“ 
człowiek ujawnił się wreszcie, 
aby ratować gdańszczan od cier­
pień niezaspokojonego pragnienia.

(jota)

Zagadkowe bilety
Na stacji Sopot kupiłam bilet 

do Gdańska - Wrzeszcza i zapła­
ciłam 1.10 zł. A na stacji Gdańsk- 
Wrzeszcz kupiłam bilet do Sopotu 
i zapłaciłam 1.20 zł. Na bilecie za 
1.10 wyraźnie było napisane 8 
km, natomiast na bilecie za 1.20 
—7 7 km. Przyjrzałam się uważnie 
biletom. Jeden bvł zielony, a dru 
gi brązowy. Czyżby różnica w ce­
nach uzależniona była kolorem 
biletu? A jak wytłumaczyć róż­
nicę kilometrów'. Czyżby zmianą 
kierunku? (ml)

Zwyciężyli we współzawodnictwie

Sklep na Chełmie jest czysto utrzymany
i posiada estetycznie urządzone wnętrze

W świetlicy MHD Art. Spoż. we 
Wrzeszczu w dniu 15 bm. na wo­
jewódzkiej konferencji aktywu 
społecznego i politycznego zosta­
ły podsumowane wyniki współ­
zawodnictwa za II kwartał br.

Ogółem we współzawodnictwie 
długofalowym brało udział 100 
proc. załogi, a więc 318 pracow­
ników (oprócz urlopowiczów). 
Wartość podjętych przez pracow­
ników zobowiązań stanowi kwotę 
121.128 zł.

Każdy dzień jest w pełni wykorzystany
Niecodzienny to widok spot­

kać w miesiącach wakacyjnych 
młodzież żywo rozprawiającą na 
tematy anatomii, fizyki czy che­
mii. A jednak taki niecodzien­
ny widok można ujrzeć na uli­
cach Gdańska. Absolwenci 2- 
lefcnich Państwowych Szkół Fel 
czerskich przygotowują się na 
specjalnym kursie zorganizowa 
nym przez Ministerstwo Zdrowia 
przy Akademii Medycznej w 
Gdańsku do studiów na drugim 
roku Wydziału Lekarskiego.

Kursist om dano wszystko, po­
cząwszy od bezpłatnej nauki, 
całkowitego wyżywienia i „Olim

Dni
Filmów Polskich
W czasie Dni Filmów Polskich, 

tj. od 5 dd> 30 września kina Wy­
brzeża: „Warszawa“ w Gdyni,
„Polonia“ w Sopocie i „ZMP-o­
wiec“ we Wrzeszczu wyświetlać 
będą najnowszy film polskiej pro 
dufkcji „Sprawa do załatwienia“ z 
popularnym artystą Adolfem Dym 
szą w 8 rolach.

W „Goplanie“ w Gdyni i „Baj­
ce“ we Wrzeszczu zobaczymy w 
tym czasie filmy młodzieżowe i 
dokumentalne.

pu“ (tak bowiem nazywa się 
Dom Akademicki, w którym za­
mieszkała młodzież męska) a 
skończywszy... na biletach tram­
wajowych. Ale przede wszyst­
kim zapewniono słuchaczom do 
skonałych wykładowców, któ-1 

rzy nie szczędzą wysiłku, aby w 
krótkim, bo dwumiesięcznym ' o- 
kresie wyłożyć materiał pierw­
szego roku studiów oraz ułatwić 
opanowanie koniecznych wiado 
mości z trudnych przedmiotów. 
Wiele wysiłku wkłada adiunkt 
"Zakładu Fizyki mgr H. Zabul, 
kierownik kursu.

Każdy dzień kursu to dłień 
walki o jak najpełniejsze ;jegta 
wykorzystanie. Długo więc co 
wieczór świecą ckna Domu Aka. 
demickiego „Pod Olimpem“, czy 
żeńskiego Domu Akademickiego 
przy uT. Roosevelta.

Mija już trzy tygodnie kursu, 
młodzież weszła w rytm codzien­
nej, pełnej wysiłku nauki. Pra­
ca wykładowców i słuchaczy 
przyniesie pożądany skutek; stu­
dia medyczne rozpoczną należy 
cie przygotowani absolwenci, bo 
rozumieją oni, że na ich wiedzę 
i umiejętności zawodowe czeka 
ją placówki socjalistycznej służ 
by zdęowia, że na nich, przysz­
łych lekarzy liczy państwo ludo­
we.

Zobowiązania te były podejmo­
wane przez załogi sklepowe, zor­
ganizowane w brygadach sklepo­
wych. Dotyczyły one przekrocze­
nia planu obrotu towarowego, 
zwiększenia wydajności pracy, 
przekroczenia ustalonych norm, 
pracy bez mank, obniżenia kosz­
tów własnych przez usprawnienie 
transportu i oszczędności w zu­
życiu papieru oraz energii elek­
trycznej.

Pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie zajął sklep spo­
żywczy nr 11 w Gdańsku na 
Chełmie, którego kierownikiem 
jest Jan Woltański. Załoga 
sklepu wykonała 120,2 pro­
cent planu kwartalnego, mi­
mo trudnych warunków loka­
lowych.

Zdobywcą drugiego miejsca we 
współzawodnictwie jest sklep na­
białowy nr 79 w Gdańsku przy 
ul. Łąkowej, Załogę jego stanowi 
kierowniczka Eleonora Jelonek i 
sprzedawczyni Wanda Kowalska, 
Sklep ten jest utrzymany bardzo 
czysto i przekracza plany obrotu, 
podobnie jak sklep spożywczy nr 
99 we Wrzeszczu przy ul. Witosa, 
gdzie Eugenia Pawełek awanso­
wana ze sprzedawczyni na kierów 
nika sklepu, mimo trudności lo­
kalowych, prowadzi swą placów­
kę bez mank, dbając o jej czys­
tość i estetykę. Do dobrze prowa­
dzonych placówek należy również 
sklep nr 5 z kierownikiem Jasta- 
kiem, sklep nr 23 z kierownikiem 
Karłowskim, sklep nr 87 z kie­
rownikiem Dietrichem oraz sklep 
nr 88 z kier. Marią Lutko.

(jota)

Czy jesteś Tnn bo 
członkiem lir-li:

„Droga do Czarnolasu“
Sztuka Aleksandra Maliszetuskiego 

ii) Państwowym Teatrze „Wybrzeże“ id Gdyni
Reżyseria: IRENA GÓRSKA.
Scenografia: FELIKS KRASSOWSKI.

„O czym z poczciwym Janem gadać? — zastanawiał się Słowacki w 
recenzji z „Przegrawek" Zaleskiego. Szlachcic dohry, któremu język nasz 
wiele, a myśl nasza nic nie jest winna oprócz kilku łez prawdziwych 
nad zgonem dziecięcia". Czy słowa te, wypływające z wspólnej wszyst­
kim niemal romantykom niechęci do autora „Odprawy" są słuszne? Nikt 
niewątpliwie i dziś nie uważa Kochanowskiego za wybitnego myśliciela 
i daremnie byłoby w jego utwrorach szukać jakichś oryginalnych myśli. 
Mimo to jednak rozmowa z „poczciwym Janem" nie jest bynajmniej 
nużącą. Jego dzieła od Elegii włoskich przez Fraszki, Pieśni, i Psałterz 
do Trenów, to kamienie milowe duchowej wędrówki człowieka, to nie­
ustanne wsninanie się nie tylko na „skałę pięknej Kalliony". ale i na 
szczvtv człowieczeństwa. Słowa Krasińskiego o Mickiewiczu . myśmy 
wszyscy z niego" mogliby bez wahania zastosować do Jana z Czarno­
lasu pisarze naszego ..złotego", a nawet siedemnastego wieku. Ustami 
bowiem Kochanowskiego przemawiały całe warstwy społeczne. cała 
epoka.
Epoka niezwykle bujna i cieką 

wa, okres zwycięstwa odrodzenia 
nad resztkami średniowiecza, la­
ta rozwoju polskiej literatury i 
sztuki, walk o reformy i reforma 
cję, wiek wielkiej przemiany Rze 
czypospolitsj. Poeta widzi rosną­
cy egoizm szlachty, która radząc 
na sejmach potrafi uchwalić dla 
dobra ojczyzny podatek, ale „z 
kmiecego łana“ i w ogóle coraz 
cięższe jarzmo wkłada na chłop­
skie karki. Wisłą płyną ku mo­
rzu galary ładowne zbożem i 
brzęk złota kupców gdańskich 
głuszy w szlachcie głos sumie­
nia. Wiatr renesansu wiejący z 
Włoch przynosi razem z nowymi 
prądami kulturalnymi zepsucie 
obyczajów. Kochanowski rozu­
miejąc, że droga, którą kroczy 
Rzeczpospolita, wiedzie ku prze­
paści, ostrzega przed zgubą. Nie 
chce jednak o tym słyszeć ogół 
szlachty. Zresztą do upadku jest 
jeszcze daleko W rosnącym do­
brobycie zaczyna dopiero kiełko­
wać jego zarodek. Obraz, jak wi­
dzimy, obszerny i skomplikowa­
ny. Łatwiejszy do ukazania w po 
wieści niż w dramacie.

A jednak Maliszewski doskona 
le potrafił zamknąć go w ramach 
trzech aktów swej pięknej sztu­
ki o Kochanowskim. Pokazał w 
nim poetę i obywatela, człowieka 
i epokę, życie w szlacheckim 
dworze, wplótł w akcję najważ­
niejsze sprawy renesansu pot kie 
go. Z 54 lat życia Jana wybrał 
dwa lata (1562—4) i na ich prze 
strzeni przedstawił dramat poe­
ty, który począwszy walczyć pió 
rem o postęp i naprawę Rzeczy­
pospolitej wnet się przekonał, że 
magnaci, jak biskup Padniewski 
czy wojewoda, pra gna wykorzy­
stać jego talent dla swych egoi­
stycznych celów. Odepchnięty 
przez dumną wojewodziankę, roz 
czarowany chciwością i przekup­
stwem wielmożów, krótkowzrocz 
nością szlachty, słabością króla i 
reformatorów, postanawia w o 
sfafnim i najlepszym akcie sztu 
ki wrócić do domu. Ale — jak 
pisze Maliszewski —

„postanowienie wyjazdu do 'Czarno- 
lasn nie jest ucieczka. Kochanowskie­
go od spraw publicznych. Wvnikłc 
ono z uświadomienia sobie, że nie wa 
dia niego i jego twórczości mielca 
wśród ludzi i spraw dworskich,,. Do­

piero w Czarnolasie powstaną najwięk­
sze dzieła poetyckie Kochanowskiego: 
„Psałterz Dawidów". „Treny". „Odpra­
wa posłów greckich". Droga do Czar­
nolasu jest drogą rozczarowań huma­
nisty, drogą utraty złudzeń, że ideal­
ny ustrój społeczny da się osiągnąć 
perswazją i poprawą obyczajów — ale 
jest też drogą krzepnięcia siły poetyc­
kiej. krzepnięcia wspaniałej, bijącej z 
jego ostatnich czarnolaskich dzieł — 
wiary w piękno i mądrość człowieka".

Dużo jeszcze można by pi­
sać o wydobyciu przez autora

Irena Górska, reżyserująca ,,Dro 
gę do Czarnolasu“, na scenie tea­
tru gdyńskiego nie zatraciła nic z 
tych niewątpliwych zalet sztuki, 
określanej słusznie jako „poemat 
sceniczny“. Potraktowała z rów­
nym plietyzmem dialog jak i akcję, 
wydobyła komizm i nastrojo- 
wość, poetycki urok i realistycz­
ną prawdę o poecie. Dała przed-

willi niż sień szeshastowiecznego 
dworu-

Wykonawcy prawie bez wyjąt 
ku dobrze się czuli w swoich ro 
lach. Zbigniew Łobodziński jako 
Jan, stworzył najlepszą ze swych 
dotychczasowych kreacji. Poka­
zując, jakf to niedawny beztroski 
student z Padwy, stypendysta 
księcia Albrechta, obiecujący, że 
„swój talent poetyckj pragnie o- 
brócić na jego chwałę“, kochii 
wy i dowcipny dworzanin prze­
mienia się w poważnego męża i 
patriotę; dowiódł, że Muza Ko­
chanowskiego to nie tylko, jak 
sądził Słowacki — „biedna siostra 
dzbana“.

Józef Walewski wcielił się bez 
reszty w skórę szlacheckiego do­
robkiewicza, który gotów jest po 
mnażać swój majątek, krzywdząc 
krewnych, przekupując sędziów, 
biorąc lichwiarskie procenty, 
schlebiając możnym, kradnąc są­
siedzkie zboże. Słowem, był to 
niezapomniany stryj z Janowej 
fraszki:

„Nie bądź mi stryjem — Rzymianie 
mawiali,

kiedy się komu karać nie dawali. 
Bądź ty mi stryjem przedsie po

staremu,
jeno nic nie bierz synowcowi

swemu.,.“.

Scena z aktu I. Józef Walewski jako Filip Kochanowski i Alma 
Gołębiowska w roli Anny Kochanowskiej, siostry poety z Czarnolasu,

trwałych wartości poezji Ko­
chanowskiego, jej jakże aktu­
alnych dziś akcentów, o ukaza 
niu żywego człowieka z krwi 
i kości, a nie marmurowego 
posągu z rękopisem w ręku, 
o pięknie języka dialogu, o 
wyjątkowości zjawiska, jakim 
jest w naszej współczesnej 
dramaturgii sztuka pisania 
wierszem, o doskonałym ze­
strojeniu formy z treścią.

stawienie o wyrównanym pozio­
mie gry aktorskiej, głęboko prze­
myślane i wzruszające widza 
wspaniałym akordem końcowym. 
Za bardzo udaną należy również 
uważać scenografię Feliksa Kras 
sowskiego. Wierne epoce, a nie ba 
nalne kostiumy i ciekawie pomy 
siane dekoracje zasługują na po­
chwałę poza jednym chyba wnę­
trzem sycyńskim, które przypo­
mina raczej zaprojektowany przez 
Witkiewicza hall zakopiańskiej

Bardzo dobrze wywiązał się 
również Juliusz Lisowski z roli 
Patrycego Nideckiego. Tak mógł 
wyglądać ten wykształcony hu­
manista, przyjaciel Jana i kró­
lewski sekretarz, stojący między 
pysznymi [ warcholskimj magna 
tami a samolubną szlachtą. W 
portrecie uśmiechniętego uczo­
nego i dworzanina nie powinno 
braknąć tego odcienia irShfi, see 
Ptycyzmu i znużenia, jakim obda 
rzył go Lisowski. Leopold Kitka- 
Sokołowski ujął postać wojewo­
dy na ogół trafnie. Ten kresowy 
wielmoża, mający w ustach pa­
triotyczny frazes, a w sercu pry 
watę, był jednak za mało karpia

zynem. Wybuchy jego furii nie 
budziły wrażenia,' że stoją za 
nim tysiące szabel wojska pusto­
szącego Mul tany. Wojewoda to 
obłudnik, który nie zdobędzie się 
na szczere słowa biskupa Zebrzy 
dowskiego: „Niech sobie wierzą i 
w kozła, byle mi płacili dziesię­
cinę“, w tej jednak scenie zrzuca 
z twarzy maskę ; widz powinien 
choć na chwilę uwierzyć, że jego 
gniew może wstrząsnąć Rzeczpo­
spolitą.

Dobrze wypadły role kobiece. 
Wiele stylowego wdzięku, a jed 
nocześnie życiowej prawdy miały 
Anna Gołębiowska jako siostra 
poety i Magdalena Grodyńska, 
występująca w roli Doroty Podło 
dowskiej. To samo można powie­
dzieć o Hannie Igi Mayr. Była o- 
na może trochę zbyt „nowoczes­
na“, jak na renesansową wojewo 
dziankę, ale widz zapominał o 
tym zasłuchany, jak pięknie recy 
tuje łacińskie wiersze, czy odpo­
wiada Janowi w scenie wieczor­
nej „serenady".

Z pozostałych odtwórców wy­
różniał się Michał Werchowski, 
który nareszcie trafił na rolę po­
zwalającą mu wydobyć wszyst­
kie swoje komiczne możliwości. 
Jego Gąska kipiał życiem i humo 
rem. Natomiast bladym okazał 
się Grzegorz Pódl odowski Jerzego 
Grzybowskiego. Starosta radom­
ski i przyszły -szwagier Kochano 
wskiego, który stać się powinien 
reprezentantem postępowego od­
łamu szlachty, nie był atli trochę 
tym człowiekiem, o jakim czyta­
my w pięknym epitafium pióra 
Janowego:

„By wedle cnót. i godności 
grzebiono umarłych kości, 
przyszłoby dziś leżeć tobie 
w złotym, Podlodowski, grobie.
Teraz cie licha mogiła, 
znacznego męża. przykryła, 
a,e sława sięga nieba;
«ie z grobu cie sadzić trzeba".

Franciszek Fenikowskj
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Zgadywanka rozwiązana
W związku z notatką pt. „Auto 

busowa zgadywanka“ wyjaśnia­
my, że na linii atuobusowej „P“ 
do portu w Gdyni kursują dwa 
wozy z częstotliwością co 20 mi­
nut. Czasem jednak jeden z wo­
zów zostaje wycofany z linii na 
skutek defektu, a wówczas pozo­
stały kursuje co 40 minut.

Celem usprawnienia tej komu­
nikacji dyrekcia WPK GG prze­
dłużyła bieg linii autobusowej zj 
Gdańska do Gdyni, kierując w pełły autobus T,P“. 
wnych porach dnia autobusy z li

nii Gdynia — Gdańsk przez port. 
I tak niezależnie od wspomnia­
nych wyżej dwóch autobusów w 
godz. od 5.59 do 7.53 i od 14.22 do 
16.46 wszystkie autobusy linii „A“ 
Gdańsk — Gdynia kierowane są 
przez port, i to zarówno sprzed 
dworca w kierunku Gdańska jak 
i z Gdańska przez PI. Kaszubski 
do dworca. Stan ten trwa już 
od kilku miesięcy, zatem należy 
orzvouszczac, że autor notatki 
przeoczył autobusy linii „A“, kie 
rowane do portu, a czekał na sta

Str.

VII Tom Dziel’ Lenina
Nakładem „Książki i Wiedzy“ uka­

jał się VII tom Dzieł Lenina, prze­
kład. czwartego wydania rosyjskiego

Tom VII obejmuje prace W. I. Le­
nina napisane w okresie od września 
2903 do grudnia 1904 roku. Prace te 
związane są z II Zjazdem SDPRR,, na 
którym pojawiły się dwa prądy w par 
tii: bolszewicki i mieńszewicki.

W skład tomu wchodzi książka 
„Krok naprzód, dwa kroki wstecz“, 
która była przygotowaniem partii boi 
szewickiej pod względem organizacyj - 
nym. Znaczna część prac opublikowa­
nych w tomie — „Relacja o II Zjeż- 
dzie SDPRR“, artykuł „Krok naprzód, 
dwa kroki wstecz“, odpowiedź Le­
nina Róży Luksemburg,- przemówienia 
i rezolucje ze Zjazdu Zagranicznej Li­
gi Rewolucyjnej Socjaldemokracji Ro­
syjskiej oraz z posiedzeń Rady Partii, 
projekt odezwy „Do partii“, broszura 
„Kampania ziemstw a plan „Iskry“ — 
wymierzona jest przeciwko organiza­
cyjnemu i taktycznemu oportunizmo­
wi mieńszewików i Ich rozłamowej 
działalności.

Zamieszczone w tomie listy ~ „List 
do członków KC“, ,,Do pięciu człon­
ków Komitetu Centralnego“, „List do 
agentów KC i członków komitetów SD 
PRR, którzy opowiedzieli się za więk­
szością II Zjazdu partyjnego“, „List 
do Glebowa (W. A. Noskowa)“ — dają 
obraz walki Lenina z pojednawstwem.

Prace — „Do czego dążymy?“, „Do 
partii“. „List do towarzyszy“. Komu­
nikat o utworzeniu Komitetu Organi­
zacyjnego i o zwołaniu III Zwyczajne­
go Zjazdu Socjaldemokratycznej Partii 
Robotniczej Rosji“ — ukazują kierow­
nictwo Lenina przygotowaniami do III 
Zjazdu SDPRR, organizują Biura Ko­
mitetów Większości i bolszewickiego 
pisma „Wpieriod“.

Po raz pierwszy włączono do Dzieł 
W. I. Lenina następujące dokumenty, 
opublikowane w tomie niniejszym; 
„Oświadczenie w związku z referatem 
Martowa". list „Do redakcji KC SD 
PRR“ o wystaoieniu Lenina z redak­
cji „Iskrv“. projekt rezolucji o zwoła­
nie III Zjazdu partii, czwarte przemó 
wienie Lenina w sprawie wydawania li­
teratury partyjne!, wygłoszone na po­
siedzeniu Rady Partii oraz „Komuni­
kat o utworzeniu Biura Komitetów 
Większości“

Ostatnie nowości 
..Książki i Wiedzy1* '

W. I. Lenin — Dzieła, Tom, VII. 
Str. 616.

P, Biełow — O pracy W. I. Lenini

„Materializm a empiriokrytycyzm'
*34. cena 4,10 zł.

Marksistowsko - leninowska teoria 
rewolucji. Str. 60, cena 2,15 zł.

Nauka marksizmu - leninizmu o 
państwie i prawie. Str. 40, cena 1,45 zł.

Maria Konopnicka — Wybór wierszy. 
Str. 160, cena 3 zł.

Monika Warneńska — Miasto przy­
wrócone życiu. Str. 88, cena 2,10 zł.

Tą drogą informujemy pasaże­
rów, że mogą do portu jeździć au 
tobusami linii „A“, kierowanymi 
w tych godzinach przez port.

WPK GG
wydz. ruchu i eksploat.

Zapomniani 
przypominają o sobie

Radości, jaką mieszkańcom Wy 
brzeża sprawiło otwarcie linii e- 
lektrycznej Gdańsk — Gdynia,

nie mogą na razie podzielić mie­
szkańcy Chylonii, Rumii i Wejhe

rowa, zmuszeni codziennie dojeż­
dżać do pracy do Gdańska, Wrze 
szcza lub Sopotu. Skazani są oni 
na niesłychany tłok, panujący w 
tzw. „Towosach“, gdyż składy po 
ciągów, odchodzących z Gdyni w 
godzinach 16.20, 16.55 w kierun­
ku Wejherowa, są zbyt krótkie, 
aby zapewnić przynajmniej znoś­
ne miejscd stojące.

Wydaje się, że po skasowaniu kil 
kunastu podmiejskich pociągów 
parowych między Gdańskiem a 
Gdynią nie powinno być kłopotu 
z taborem na odcinku Gdynia — 
Wejherowo. Raczej należałoby się 
spodziewać, że i na tym odcinku 
warunki komunikacyjne ulegną 
poprawie, że przybędzie więcej po 
ciągów, a przynajmniej więcej 
wagonów.

Wolno się zapewne spodziewać, 
że władze kolejowe nie zapomną i
0 tych podróżnych, którzy muszą 
codziennie około 3 godzin spędzać 
w_ wagonie kolejowym. Zanim 
więc- i oni zostaną uszczęśliwieni 
przedłużeniem trakcji elektrycz­
nej aż do Wejherowa, należałoby 
jakoś ułatwić im dojazd do pracy
1 powrót do domu.

C. P. — Wejherowo

fMsSmSa
A luczasoiricze czekają
Turysto, wczasowiczu, wyciecz­

kowiczu! Jeśli udajesz się na wy­
poczynek do jednej z najpiękniej­
szych miejscowości nadmorskich-— 
Jastarni, pamiętaj o cennych u- 
wagach, które ci poniżej poświę 
cam.

1) Przed przybyciem do Jastar­
ni zä&patrz się dobrze we wszela­
ką rybę — suszoną, wędzoną\, so­
loną itp., gdyż na miejscu w żad­
nym Wypadku nie będziesz mógł 
jej nabyć. Kupisz ją natomiast w 
nieograniczonych ilościach tv Za­
kopanem, Karpaczu czy innych 
miejscowościach odpowiednio ,od­
ległych od półwyspu helskiego, ale 
nigdy w Jastarni. Nie szukaj tu­
taj sklepu rybnego, bo na peiuno 
nie znajdziesz, gdyż jeszcze takie 
go nie zdążono(!?) otworzyć. Nie 
nabędziesz również ryby w kilku 
istniejących sklepach spożyw 
czych. Dlatego też natychmiast po 
przybyciu krzyknij wielkim glo
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Nowe licea pedagogici»e
Ilość liceów pedagogicznych na uruchomione w Gdyni, w Żuko- 

rok szkolny 1953-54 wzrasta o 3
jednostki, osiągając liczbę 12 na 
obszarze naszego województwa. 
Nowe licea pedagogiczne zostaną

Uliczny wyścig w Sopocie
organizują w niedzielę kolarze

Snort kolarski na Wybrzeżu zyskuje coraz więcej zwolenni­
ków. Nie ma tygodnia, by w którymś z miast naszego wojewódz­
twa nie odbyły się wyścigi kolarskie. W ostatnim czasie zanoto­
waliśmy atrakcyjne imprezy kolarskie w Kościerzynie, Kartuzach 
i Elblągu. Obecnie przyszedł czas na Sopot. .

W najbliższą niedzielę 23 bm 
Zarząd Miejski ZMP w Sopocie 
organizuje wyścigi kolarskie na 
zamkniętym obwodzie ulic: Ro­
ber owskiego, PI. Wolności, Koś­
ciuszki, 3 Maja i Grunwaldzkiej, 
przy czym start i meta znajdo­
wać się będzie na PI. Powstań­
ców Warszawy przy Grand Ho­
telu.

Dla niestowarzyszonych trasa 
jest bardzo krótka — obejmuje 
tylko dwa okrążenia, tj. około 6 
km. W kategorii klasy młodzie­
żowej i klasy III uczestnicy wyś­
cigu mieć będą do przebycia 
5 okrążeń (14 km), a dla zawod­
ni' 'w licencjonowanych, klasy I 
i II — 10 okrążeń (28 km).

Organizatorzy imprezy liczą się 
z masowym startem młodzieży.
Obok zawodników zaawansowa­
nych jak również tych, którzy 
stawiają pierwsze kroki w kolar­
stwie, oczekiwać należy masowe­
go startu posiadaczy rowerów. 
TLzostników zawodów oczekuje 
v cennych nagród.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd

Nowy mistrz Polski w Łuczni- 
ctwie Mieczysław Mazurek uzy­
skał ostatnio wyn;ki na miarę 

światową

Po 7 rantach szachowych
mistrzostw Polski kobiet

W siódmej rundzie Szachowych 
mistrzostw Polski kobiet, piękny 
Pt-kaz gry pozycyjnej dała Holuj, 
zwyciężając Litmanowiczową. Ko 
narkowska po bezbarwnej grze 
zgodziła sie na remis z Jurczyń- 
ska. Obermueller przegrała z Her 
manowa. Żywo i kombinacyjnie 
rozegrały debiut Adamczewska z 
Dłuska. W końcówce ta ostatnia 
podstawiła figurę i przegrała. 
Baburek nie wykorzystała miaż­
dżącej przewagi w partii z Mało-

lepsza i gra zakończyła sdę remi­
sowo.

Efektownym matem zakończyła 
Juszczyk, nie wolną od błędów 
partie z Rereźnicką. Leokajtis od 
łożyła partię z Wojciechowską z 
figurą więcej.

Prowadzi Holuj 5 p. (6 gier) 
przed Szpakowską 3,5 p. (5), 
Adamczewską 3,5 p. (6), Małolep- 
szą 3,5 p. (7), Hermanową, Jur- 
o-yńska, Konarkowską i Litma­
nowiczową — po 3 p, (6).

sem na całą Jastarnię: „Brawo 
zaopatrzenie !“

2) Przybyivszy do Jastarni, 
pierwsze swe kroki skierujesz na 
pewno na naprawdę prześliczną 
plażę. Ostrzegani cię więc, nie 
zajmuj tu byle gdzie miejsca, 
gdyż może spotkać się przykra 
niespodzianka. Jak okiem sięgnąć, 
plaża pocięta jest walami, usypa­
nymi z piasku, które zowią tu 
popularnie — „grajdołkami“. Nie 
zajmuj nigdy takiego „grajdoł­
ka“, gdyż możesz narazić się na 
wyproszenie. Po prostu przyjez­
dni „wydzierżawili“ sobie te „graj 
dołki“ na okres swego pobytu w 
Jastarni i bronią ich zażarcie 
przed, intruzami. Ciekawe tylko 
czy regularnie plącą dzierżawę 
Pręż. GRN?

3) W przeciwieństwie do pozo-'
stałych miejscowości w Polsce, nie 
znajdziesz w Jastarni ani jednego 
wózka, czy stoiska z lodami. W cza 
sowicze wzdychają tu ciężko na 
myśl o lodach, a słońce ostatnimi 
dniami jak na, złość grzeje potęż­
nie. Złośliwi twierdzą, że lodów 
dlatego w Jastarni nie ma, gdyż 
miejscowi rybacy wszystek lód 
zużywają do konserwacji ryby. 
Ale przecież i rybacy z Jastarni 
chcieliby na pewno od czasu do 
czasu ochłodzić się smacznymi lo­
dami, dlatego też pogłąpki te są 
chyba nieprawdziwe. Winni są 
raczej miejscowi zaopatrzeniow­
cy. A vjczasowicze cierpliwie cze 
kają. (y)

wie w powiecie kartuskim i w 
Starym Targu w powiecie sztum-11 oeiski ZMP w Sopocie, ul. Czer 
skim. Znajdą one pomieszczenie wi wonej Armii 43 (tel. 518-88) do 
lokalach szkół podstawowych. 'piątku 21 bm.

Jak podaliśmy, na rzece Czarnej Wodzie odbył się w dn. 
M_is bm. I Okręgowy Spływ Kajakowy, orgamzowany przez 
Okręgową Komisję Turystyki Wodnej przy Zarządzie Okręgu 
P. T. T. K. w Gdańsku. Zgromadził on 400 uczestników.

Na zdjęciu — fragment spływu.

ŚRODA — 19. 8 1953.
5.10 — Aud. dla wsi. 5.20 — Kon­

cert. 6.00 — Wład. porań. 6.05 — Pro­
gram dnia. 6.10 — Muzyka. 6.15 — 
Komunikat PIHM 6.16 — D. c. mu­
zyki. 6.50 — Gimnastyka 7.00 —•
DZIENNIK. 7.20 — Muzyka. 7 50 — Ka 
lendarz rad. 7.55 — Wiad. porań. 8.00
— Z każdym dniem. 8.05 — „Uwaga 
PGR-y“. 8.15 — Serwis CZRM dla ry­
baków. 11.40 — Komunikaty 11.45 — 
Głos mają kobiety. 12.04 — DZIENNIK.
12.15 — Rada. muz. lud. 12.45 — Aud. 
dla wsi. 13.00 — Utworv J. Straussa.
13.15 — Komunikat PIHM. 13 16 — D. 
c. koncertu. 13.40 — Pieśni lud, 13.55
— Komunikaty. 14.10 — Muzyka. 15.09
— Kom. o stanie wód. 15.10 — „Ich. 
pierwszy start“ —- pow. A. Bahdaja. 
15.30 — Dla dzieci pow. W. Borudzkiej 
„Dorota i jej towarzysze“. 16.00 —- Re­
cital skrzypcowy J. Wawrzyniaka. 16.29
— Omówienie programu lok. 16.21 —•
Muz. operetkowa. 16.40 — Aud dla
młodzieży „Nasz dom“. 17.00 — Wiad. 
popołud. 17.15 — Muzyka symf. 17.35
— Reportaż terenowy. 17.45 — „Z pio
senką po świecie“. 18.00 — PRZEGLĄD 
WYDARZEŃ. 18.10 — „Ulubione melo­
die“. 18.30 — Pog. sport. 18.40 — Re­
cital wiolonczel. K. Wiłkomirskiego. 
19.00 — Kronika kulturalna. 19.30 —- 
Muzyka i aktualności. 20.00 — „Przy­
sięga“ — wspomnienia J. Karaszkiewi 
cza. 20.20 — Koncert ork. i chóru krak. 
20.58 — Komunikat PIHM 21.00 —
DZIENNIK. 21.26 — Wiad. 'sport. 21.36
— Muzyka tan. 22.00 — „Z dzienni­
ków młodego Żeromskiego“. 22.20 — 
Serwis CZR.M dla rybaków. 22.30 — Mu 
zyka na 2 fortepiany 22.40 — Koncert 
symf.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Instruktora księgowości zatrudni od zaraz Pań­
stwowa Centrala Leśnych Produktów Niedrzew- 
nych „LAS“ w Sopocie. Zgłoszenia — Sopot, ul. 
Jana z Kolna 35 od godz. 8—15. 1534-K

Nauczyciela przysposobienia wojskowego zaan­
gażuje natychmiast Technikum Handlowe w So­
pocie, ul Kościuszki 18, Wynagrodzenie wg. 
przep obowiązujących nauczycieli średnich szkół 
zawodowych. 1531 - K

Kierownika księgowości ogólnej ze znajomością 
R. P. K. zatrudni od 1 10. 53 r. Przedsiębior­
stwo Budowy Sieci Elektrycznych Wrzeszcz, Rut­
kowskiego 26, Wynagrodzenie wg. układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. Zgłoszenia w dziale 
kadr. 1529-K

SPRZEDAŻ
FUTRO damskie, nowe — 
sprzedam. Gdynia, Czerwo­
nych Kosynierów 121 m. 2 
po 15-ej. 2195-P
SPRZEDAM motocykl N.S.U. 
250. Oksywie, ul. Bosmańska 
44/5. 2196-P
SPRZEDAM akordeon 32-ba 
sowy. Gdańsk, ul. Biskupia 
25/6 Benedyczuk Weronika.

__5566-G
SPRZEDAM dwie bliźniacze 
windy stalowe do ładowania 
dłużyc. Wrzeszcz, ul. Towa­
rowa 30-1 (przy przystanku 
„Politechnika“). 5563-G
SPRZEDAM suczkę seter ir­
landzki. Wrzeszcz, ul. Cho­
pina 25 m. 2. 5562 G
SPRZEDAM kury „suseksy“ 
oraz psa - wilka (9-miesię- 
czny) Wrzeszcz, Kochanow­
skiego 3a, parter. Od godz.
15- ej.________ 5550-G
SPRZEDAM samochód oso­
bowy „Hannomag-Rekord“. 
Sopot, Chopina 4. Ogladać
16— 20 godz. 2208-P
ZAMIENIĘ owcę na maszy­
nę do pisania.*Gdańsk. Skar 
powa 46/2. 5578-G
SPRZEDAM prawie nową we 
stfalkę na węgiel. Wrzeszcz, 
ul. Kossaka 4 m. 3, od 16— 
20. 5586-G
RADIO „Philips angielski“ 
(6-lamp.), rower męski — 
snrzedam, Wrzeszcz. Baritc- 
kiego 3/3 „Stanisław“.

5590-G

KUPNO
KUPIĘ motocykl BMW 350 
nowy lub Jawę. Sopot. ul. 
Majkowskiego 25 m. 2. Stró- 
żyński. 5564-G
KUPIĘ domek jednorodzin­
ny z ogrodem w Tczewie 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk pod „144401“ 

______________ 5554-G
KUPIĘ rower wyścigowy, no 
wy łub w dobrym stanie. 
Orłowo, Akacjowa 1 m 1.
WÓZ parokonny ogumiony 
(20/750) kunie. Gdańsk. Ro­
botnicza 16/7, po 17-ej.

5593-G

LOKALE
PRZYJMĘ na pokój mary­
narza pływającego. Gdvnia, 
Szczecińska 30a/9, Od 16 do 
19-eJ.__ 2199-P
DUŻE, słoneczne 2 pokoje, 
wspólna kuchnia z wygoda 
mi, centrum Gdyni — za­
mienię na 2 pokoje z kuch­
nią samodzielne lub 2 miesz 
kania mniejsze. Gdynia, po- 
ste-restante, Domachowska. 
__   2197-P

SAMOTNY, młody marynarz 
poszukuje pokoju. Zgłaszać; 
Gdynia, poste-restante Lew. 

_______ 2198-P
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 po­
koje, kuchnia z wygodami, 
duży ogród w Ełku (wojew, 
białostockie) na 2 pokoje z 
kuchnią w trójmieście. — 
Wrzeszcz, Konrada Wallenro 
da 31 m. 4. 5567-G
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch­
nia, ogródek na 2 pokoje z 
kuchnią we Wrzeszczu. O- 
ferty: telefon 42772. 5569-G
POSZUKUJĘ~pokojTT~ uży­
walnością kuchni lub zamie 
nię Poznań na trójmiasto. 
Gdańsk - Wrzeszcz, Rokos­
sowskiego 33 m. 1. Ostaszew 
ski Bolesław. 5565-G
ZAMIENIĘ 1 pokój z kuch­
nią w centrum Bydgoszczy 
na 2 pokoje z kuchnią w 
Gdańsku, względnie Wrzesz 
czu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod ..5568“. 
__________ _5j>68-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje 1 ku 
chnię z wygodami, z central 
nym ogrzewaniem w Toru­
niu na takie samo, lub 3 
pokoje w trójmieście. — 
Gdańsk - Oliwa, Grunwaldz 
ka 515/4. 5555-G

MIESZKANIE dwupokojowe, 
kuchnia, wygody w najlep­
szej dzielnicy Bydgoszczy, 
zamienię na podobne w trój 
mieście. Oferty Biuro Ogło­
szeń 17. 2201-P

ZAMIENIĘ 2 małe pokoje, 
kuchnia, weranda, ogródek 
(możność trzymania inwen­
tarza) na 2 wieksze lub 2 
i pół pokoju. Wrzeszcz. Ko­
lejarzy 7/1 od godz. 17—19.

3574-G

POKÓJ wolny oddam. Ofer­
my Biuro Ogłoszeń „Prasa“, 
Gdańsk pod „5559“. 5559-G

2 POKOJE, kuchnia w Oli­
wie zamienię na większe w 
trójmieście. Warunki do o- 
mówienia. Zgłoszenia: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk
pod „5581“. 5581-G
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 
w Gdyni na podobne w oko­
licach Warszawy lub Krako­
wa. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „5577“.

____________________ 5577-G
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 
Gdańsk, ul. Garncarska na 
2 lub większe na terenie 
trójmiasta. Oferty: Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
„5589“. , 5589-G
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią (parter) w Gdańsku-
Siedlcach, na podobne w 
trójmieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „Maria“. 5587-G
WYNAJMĘ pokój wspólny
(kawalerski). Gdańsk-Oru- 
nia, Żuławska 27. 5595-G
POKOJU we Wrzeszczu przy 
rodzinie poszukuje student 
o spokojnym charakterze. 
Wynagrodzenie według urno 
wy. Referencje na żądanie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk pod „Politechni 
ka“. _____________ 5591-G
WYNAJMĘ pokój starszemu 
panu. Sopot, poste-restante, 
Kasprzakowa. 5597-G

ZGUBY
ZGUBIONO kartę meldun­
kową, odcinek zdania ankie 
ty, prawo jazdy, legitymację 
Akademii Medycznej, pozwo 
lenie pobytu czasowego, za­
świadczenie Wydziału Zdro­
wia na nazwisko Sadkowski 
Janusz, Wrzeszcz, Kocha­
nowskiego 101/3. 5558-G
ZGUBIONO legitymacje ZW. 
Zawodowego na nazwisko 
Stremlau Norbert, zamiesz­
kały Wrzeszcz, Roosevelts 
68/7.________ _____  5557-G
ZGUBIŁEM kartę melunko- 
wa. pokwitowanie zdania an 
klety na dowód osohistv Kor 
wel Stanislav;. Gdańsk - 
-hełm, Lubuska 650. 5584-G

Uchronisz swój Irófi przed zarazą
dodając na litr wody 1—2 tabletki

nP A N T © C i
Tabletki „Pantocid“ usuwają groźbę wielu cho 

rób wśród ptac twa domowego. 
Opakowania po 50 i 100 tabletek.

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH 
M.H.D. 1520-K

Jutro ciągnienie loterii 
Najwyższy czas kupić los

1442-K

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, legitymac< -> Zw. Zaw., 
zaświadczenie n rejestracji 
na nazwisko Rękawek lgną 
cjs, Orłowo, Czerwonych Ko­
synierów 2/3. 5553-G
ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr K35-17, wraz z od 
cinkiem stałego zameldowa­
nia oraz pokwitowanie zda­
nia ankiety na nazwisko Re 
szko Krystyna, Gdynia, Czer 
wonych Kosynierów 112a/l.

2207-P
ZGUBIONO kwit komisowy 
MHD nr 1403 Mańkowska Jó 
zefa. Gdańsk - Wrzeszcz, 
Hibnera 7 m. 2. 2205-P

ZGUBIONO kartę meldunko 
wą na nazwisko Rosiak A- 
dam, Gdańsk, ul. Kosynie­
rów Gdyńskich 4 m. 7.

5571-G
ZGUBIŁEM dowód osobisty, 
metrykę urodzenia Supczew 
ski Stanisław, wieś Drewni- 
ca. pow. Gdańsk. 5594-G
ZGUBIONO legitymację ko­
lejową nazwisko Gładysz 
Teresa, Sopot, Dąbrowskiego 
4-1 5596-G

ZGUBIONO kwity komisowe 
MHD Nr 56 symbol 2344, 
MHD Nr 59 symbol 600 i 
2123 na nazwisko Boracka 
Stefania, Wrzeszcz, Danusi 
5/5.__ _____ 5572-G
ZGUBIONO w Tölkmlcku do 
wód osobisty. Znalazca pro­
szony zwrócić na nazwisko 
Kulka Lucja, Wolbrom, ul. 
żarnowiecka 22, powiat Ol­
kusz, woj. Kraków. 2210-P

ROŻNE

ZGUBIONO kartę meldun- 
kov;ą, kartę rowerowa ha 
aazwisko Bona Hieronim.

2206-P Kręta 48/4.

SERDECZNE podziękowanie 
Dr Kajkowskiemu, Dr Szcze 
pańskiej za wyleczenie nasze 
go syna ze stanu beznadziej 
nego, za troskliwą opiekę i 
matczyne poświęcenie Sios­
trze Monice, oraz całemu 
zespołowi oddziału 4 /III skła 
dają Leszczyńscy. 2200-P

POZOSTAWIONO w pocią­
gu torebkę damską z dowo­
dem osobistym i innymi do 
kumentami na nazwisko Bo 
bińską Teresa. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot na 
adres Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Chopina 25/2. 5561-G
ZGUBIONO zegarek „Tis­
sot“ Nr 7602 na plaży na 
Stogach. Znalazca zwróci za 
nagrodą: Gdańsk-Wrzeszcz.

UNIEWAŻNIA się zaginioną 
pieczątkę o treści „Powsze­
chna Spółdzielnia Spożyw­
ców w Wejherowie Referat 
Bezp i Hig. Pracy“. 2191-F
PRZYBŁĄKAŁ się ]Asek 
„pinczer“ szaro - biały. So­
pot, Bałtycka 4a m. 2 - 
(godz. 17—18). 2212-P
W OLNB PO SADY
CZELADNIK piekarski po­
trzebny zaraz. Wrzeszcz, ul. 
Wajdeloty 16 m. 1. 5570-G
POTRZEBNA osoba do dzie 
ci na wyjazd do Warszawy. 
Zgłaszać się: Sopot ul. Gwar 
dii Ludowej 17-3, do 24. 3. 
53 r.________________ 2209-P
MAŁŻEŃSTWO pracujące po 
szukuje od zaraz pomocy do 
mowej do jednego dziecka. 
Zgłoszenia Gdynia, Al. Zwy­
cięstwa 9-4, tel. 23-93 co­
dziennie od godz. 17 do 18.

5543-G

5588-G m. 2.

POMOC domowa potrzebna. 
Gdańsk-Wrzeszcz. ul. Grun­
waldzka 69 m. 3. 5592-G

NAUKA
NAUCZĘ angielskiego, nie­
mieckiego — pojedynczo do­
rosłego lub dziecko. — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 226

5598-G

Zamówienia i wpłaty na orenumeratę „Dziennika Bałtyckiego" przyjmują listonosze.
Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne GdańskCena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. — . Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 czasopismo 
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